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Rok ;Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze, 
;Z krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze,

Módl się i pracuj, a nie doznasz braku, i 
Znak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku.!

(Ora et laborsi. J . Zb.) i

1869.
dnia 1. Stycznia.

r o l n i k
wychodzi raz w tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie 
w Prusach Zachodnich.

W  urzędowym poczto­
wym cenniku gazet (Zci- 
tungs Preis-Courant) na 
rok 186.9 zapisany ROL­
NIK na str. 146 Nr. 26.

Przedpłata kwartalna 
wynosi 7 sgr. 6 fen ; za- j 
pisywać można na wszyst- ; 

( kich stacyach poczto­
wych i w księgarni J . N. 
R o m a n a  w Pelplinie, 

i Inseraty (Ogłoszenia) po 
1 sgr. za wiersz drobny 
przyjmuje ckspedycya 

Rolnika w tejże księgarni. 
Listy i artykuły przyj­
mują się f r a n k o  pod 
adresem Redalccyi Rolni­
ka w Pelplinie.

Numer 1.
Nasze stanowisko, zadanie, dążność 

i cel.

1 olska od najdawniejszych czasów krajem  
by ła  ro lniczym ; od najpierwszej chwili na­
szego istn ienia, jak  daleko tylko h istorya się­
ga w pomrocze dziejów narodu naszego, Polacy 
zawsze jak  i dotychczas zajm owali się przeważnie 
upraw ą roli.

A  jednakże — tak dawniej jak  i teraz ro ln i­
ctwo w Polsce nie na wysokim stało stopniu i 
w obec sąsiednich krajów, w obec Zachodu było 
i jest zacofanem. — Dawniej przyczynę tego zaco­
fania szukać i znaleść należało w tern , że Pol­
ska będąca przedm urzem  cywilizacyi, zajęta cia- 
głem i wojnami dla zwralczenia barbaryzm u W scho­
du, staczając ciągle i nieustanne bitw y w obro­
nie chrześciaństwa i cywilizacyi, to pod Choci- 
m em , to pod W iedniem , nie m iała czasu i nie 
m ogła urządzać się w ew nętrznie, dbać o dobro­
byt krajow y, o podniesienie i w ydoskonalenie 
nauki, rolnictw a i przem ysłu — i wraz z ościen- 
nem i państwam i coraz dalej iść naprzód z postę­
pem czasu i nauki. — Potem  — podzielona ostate­
cznie między ościenne państw a, coraz bardziej 
upadała  pod -względem m ateryalnym , dobrobyt 
jej i tak  już zachwiany w swych podstawach, co­
raz bardziej upadać zaczął i coraz większe na­
stępow ało zacofanie na polu postępu i nauki.

Prócz tego wysilenia narodu od czasu kon- 
federacyi Barskiej, w celu uzyskania b y tu  sa­
modzielnego, nie mało przyczyniły się do upadku 
i zmniejszenia dobrobytu  kraju  z jednej strony 
i do zacoinięcia na drodze postępu z drugiej stro­
n y , albowiem po każdem takiem  wysileniu na­
stępow ała repressya niszcząca -wszelkie na polu 
postępu i nauki porobione kroki — i za każdą  
razą  widzimy kraj nasz nieszczęśliw y, pom im o 
najlepszych chęci podniesienia się m ateryalnego, 
coraz bardziej i bardziej upadający. — — — 

Dziś — gdy bardziej jeszcze niż kiedykolwiek 
czujemy potrzebę podniesienia się pod względem 
m ateryalnym , gdy coraz bardziej przekonyw am y 
się, że głów ną podstaw ą przyszłości naszej jest 
dodrobyt ogólny, oparty  i spowodowany przez p ra ­
ce, postęp i naukę, — dziś doszliśmy do przeko­
nania, że

tylko przez podniesienie zacofanych gospo­
darstw naszych, a mianowicie zaś mniejszych 
posiadłości stanowiących rdzeń i podstawę 
przyszłej naszej żywotności-, że tylko przez  
rozpowszechnienie i podniesienie naszego prze- 
mysłu, — w ogóle zaś na podstawie pracy, 
postępu i nauki dojść możemy do celu, a tym  
jes t: dobrobyt ogółu i kraju-, — 

dziś więc pow tarzam y, zadaniem  naszein pod wzglę­
dem podniesienia się m ateryalnego jes t:

praca, postęp i nauka, — oświata ludowa 
i  dodrobyt ogółu.

By choć w części zadośćuczynić tym  potrze­
bom, postanow iliśm y, jak  to w prospekcie naszym
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z dnia 29 L istopada zeszłego roku  wyrzekliśmy, 
wydaw ać d la właścicieli mniejszych posiadłości

tygodnik rolniczy, przem ysłowy  
i prawniczy pod ty tu łem :

, ROLNIK
BrSŚTkomnUnler d2iŻ  r ° Z S y la m y  DaS2ym
. Ufm. w P°>noc Najwyższego i poparcie przed­

sięwzięcia naszego przez ludzi dobrej woli i szcze- 
ize c ających o dobrobyt i oświatę ludu  nasze­
go z dniem dzisiejszym w stępujem y w now y dla 
nas zawód publicystyki.

. ta im y wcale obaw y jaka nas przy tym  
pierwszym  mianowicie kroku ogarnia , — oba- 

że może niezdołam y zadość uczynić wzię­
tym  na się obow iązkom , że może niebędzierny 
w stanie zadowolnić potrzeby i w ym agania pu ­
bliczności, tak bardzo pod względem podobnych 
w ydaw nictw , z powodu dotychczasowego nieza- 
dowolnienia uspraw iedliw ionych.

Przyznając się otwarcie do tej obawy, prosi­
m y zarazem o względność i pobłażanie, ‘'jako  po­
czątkującym  , których dobre chęci, zasady i cel 
powyżej w ytknięty, a nie żadna inna pobudka, 
żadna inna przyczyna i myśl, do przedsięwzięcia 
tego spowodowały.

W iem y aż nadto  dobrze, że dobre chęci w ta­

kim razie me w ystarczają, ale m am y niepłonna 
nadzieję, ze przy  wytrw ałości i pracy z naszćf 
a pobłażania ze strony  czytelników naszych z cza­
sem może będziemy mogli zadość uczynić ich wy­
m aganiom  i doprowadzić pismo nasze do te<ro 
stopnia i stanowiska, na jak im byśm y j e widzieć 
pragnęli i jakie mu w ytknęliśm y program em  naszym

Do tego dążąc celu i w ierni sztandarow i iaki 
wywiesiliśmy, a w  program acie naszym jasno i ja­
wnie wypowiedzieli, usilnie i w ytrw ale pracować 

ę ziemy i m am y nadzieję przy pomocy Boskiei 
ojsc do tego, że będziem y w stanie zadcść uczy­

nić wziętym  na się obowiązkom.

Do Szanownych Zarządów Towarzystw- Rolni­
czych i przem ysłowych, jako  i Spółek pożyczko­
wych i konsum cyjnych odzywam y się z prośba
0 łaskawe przysyłanie nam spraw ozdań z posiel 
dzen i czynności; — do W as zaś Bracia i Ro­
dacy udajem y się z prośbą o poparcie naszego 
przedsięwzięcia czem kto może, dodając, że wszel­
kie uwagi i rady  tyczące naszego pism a jak  naj­
chętniej i z wdzięcznością przyjm ować będziem y
1 do nich s ig  z a s t o s u j e m y ,  j e ż e l i  t y l k o  pochodzić 
będą z życzliwości dla pism a naszego i j e ż e l i  
mieć będą na celu dobrobyt i oświatę ludu  n a - 
szcgo, te główne podstaw y dążności i pracy na­
szej, do których choć powoli, ale tern pewmiej zda- 
zać zamierzamy.

Sextona poprawna rufa*) dla owiec.

powszechnie że owca przy zwyczajnycl 
ufacli jeszcze raz tyle paszy zniszczy przez rozrzucę- 

me, zdeptanie ltp. jak zużytkuje dla siebie; — dla za-
)  W  niektórych stronach nazywają: „ p i c n i k " .

pobiegania temu złemu służyć ma poprawna rufa, któ­
rą rycina nasza okazuje.

Belki są u góry około 4, u dołu4 zaś około 2 cale-
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od siebie od leg łe ; siano kładzie się na dno rufy, k tó ra  
może być tak  przy ścianie stojącą (ścienną), jak  i wolno 
stojącą. Dzieląc rufę na dwie części, można z jednej 
strony paść sianem, z drugiej zaś korzeniami lub czern 
innem . W taki sposób owce nie mogą podeptać paszy, 
nie będą zaś jej wyciągać na to, by ją  zniszczyć. Ru­
chome koryto do ziarna (na rycinie naszej w górę pod­
ciągnięte) przedzielone wzdłuż ścianą, podnosi się do 
góry jeżeli się chce owcom siano zadać, spuszcza zaś 
na  dół jeżeli się ma dać im ziarnka. Podniósłszy koryto 
w górę, można wygodnie paszę włożyć i rozpościerać. 
K oryto z łatw ością podnosi się i spuszcza za pomocą 
liny i ciężarów do tejże przyczepionych. Przy używaniu 
tej rufy owce nie mogą się ani tłoczyć, ani też paszy 
m arnować.

O potrzebie znajomości ustaw prawnych.
Każdy człowiek ma wyobrażenie o prawie, a przynaj­

mniej poczucie prawa. Jeżeli mu bowiem ktokolwiek tako­
we naruszy, poszukuje praw a swego na gwałcicielu, i udaje 
się ze skargą do urzędu na ten cel przeznaczonego. 
.Nieomal codziennie widzimy ludzi różnego stanu i za­
trudn ien ia  w sądach i innych urzędach, poszukujących 
praw  swoich na tych, o których twierdzą, że im takowe 
naruszyli, lub zabezpieczających praw a swoje nabvte, 
aby uzyskać pewność, że ich spokojnie używać będa mo­
gli. Często przecież i to  niestety bardzo często przeko­
nujem y się, że same tylko wyobrażenie o prawie nie 
wystarcza. Ileż to corocznie procesów , w których do!
chodzimy praw naszych, bywa tak ich , z którym  nas
o d d a la ją ; ilez to spraw corocznie odbywa się po ró
anych urzędach tak ich , z których zam iast zamierzonej 
korzyści, szkodę tylko na czasie, na m ajątku, lub na 
wolności osobistej ponosimy. Skarżymy się wówczas i ż“  
limy na złe praw o, na niesprawiedliwość, k tó rą  nam 
w yrządzono, Kiedy tymczasem w bardzo wielu nrzv- 
padkach przyznać musimy, że tylko nieznajomość ustaw 
i przepisów prawnych jedyną była przyczyną, żeśmy 
spraw ę przegrali. y

Albosmy skargę naszą źle opowiedzieli, albośmv 
nierozum iejąc zapozwu, który zwykle k a rtą  nazywamy 
me stawili się na wyznaczony termin, albośmy nareszcie 
w spraw ach, które całą  gminę obchodzą, a w k tó n c b  
albo o urządzenie szkoły, albo o składki na budvnk 
do gminy należące, albo o reparacj a dróg lub o czyszczę 
me row-ow radzić mamy, nie wiedząc o co istotnie cho 

i, wybierali na naszych zastępców ludzi, którzy tak  
samo jak  i my meobeznani z przepisami prawa nodni 
sah, co im tam  ktoś naraił. -  Ustawy i przepisy n r T  
wne chocby były jak  najlepsze, nic niepomogą, jeżeh 
nie będziemy starali się poznać je , pojąć i zrozumieć 
i zawsze tak  postępować, abyśmy wypełnili wszystko to ’ 
co one nakazują, ale także domagali się i bronili tvcli 
praw , które one nam  nadają. J

Już to każdy człowiek ma wrodzoną skłonność abv 
posiadał swoję własność. Prawo dozwala też, a sp ra ­
wiedliwość nawet wymaga, aby każdemu człowiekowi 
wolno było posiadać swoję własność, jeżeli ją  nabywa 
p racą  nie krzywdząc bliźniego, to jest, jeżeli nie przy­
właszcza sobie takiej rzeczy, k tóra jest własnością d ru ­
giego. — Albowiem nie mógłby człowiek nazywać się 
do lnym , gdyby mu nie było wolno posiadać osobnej

własności. Lecz nietylko sam a wolność, każdemu czło­
wiekowi przyrodzona, ale pożytek samego społeczeństwa 
ludzkiego wymaga, aby wolno było każdemu posiadać 
swoję własność. Wolność bowiem, a z niej wypływająca 
chęć posiadania własności je s t zachętą do pracy, k tó ra  
człowieka robi pilnym, pracowitym , przemyślnym, pro­
wadzi go do nauki, a przez to do szczęśliwego i do­
brego życia. Ze zaś  ̂ człowiek wolność i chęć posiada­
nia osobnej własności mógłby przekroczyć, a nawet, 
będąc silniejszy od drugich, tak  dalece się zapomnieć, 
jeżeliby poszedł za głosem nam iętności swoich żeby 
sobie przywłaszczył cudzą własność, więc potrzeba środ­
k a , za pomocą którego nietylko można nabyć osobna 
własnosc bez naruszenia praw a własności drugim  nale­
żnego, ale także bronić swej własności, skoroby ktoś- 
kolwiek naruszyć ją  pragnął. —  Tym środkiem je s t 
u s t a w a  p r a w n a ,  w której się mieści i łączy wola 
wszystkich, którzy do społeczności narodowej lub p ań ­
stwowej należą, i k tó ra  stanowi, w jak i sposób i w ja ­
kim obrębie własność osobną nabyć można i ubezpie­
czyć od naruszenia. Ale nie na tern koniec. Ten, który 
nabył posiadłość gruntow ą, lub przem ysłowiec, który 
założył fabrykę albo rozpoczął rzemiosło, w kładają w te 
swq,e własności p racę , za pomocą której s ta ra ją  się 
z tej własności wydobyć owoce, na korzyść swoję i na

k m m w v r i n f  -° przy tć j p racy ’ p §ćlącej“ środ­kiem wydobycia owocow z swej w łasności, potrzeba za­
opatrzenia i ciągłego starunku , ileż to  zachodzić może 
stosunków rozmaitych, ileż nareszcie potrzeba czynno­
ści przy uprawie, fabrykacyi, dozorze, zapewnieniu usług 
robotników, opłacie ich, aby wydobyć upragnione owo- 
ce, zużyć je  dla siebie, lub przez zamianę na pieniądz, 
albo inną rzecz, będącą w łasnością drugiego, oddać na 
użytek innych. —- Wszystkie te  stosunki, wszystkie te 
czynności reguluje i porządkuje ustaw a praw na, k tó ra  
zabezpiecza, aby każdy owocami swej pracy rozporzą­
dzał według własnej w oli, lecz bez naruszenia lub po- 
kizywdzenia praw  drugich. — W ażną więc je s t rzeczą, 
a nawet konieczną potrzebą dla każdego posiadającego 
jakąkolwiekbądź własność, aby znał ustawy prawne, k tó­
re określają granice p o s i a d a n i a r z e c z y ,  to je s t trzy­
mania tej rzeczy we ^władzy fizycznej, k tóre stanowią, 
jaK daleko pożytkować tę^ rzecz możemy, k tóre nareszcie 
pizepisują, o ile zarządzać nam się godzi samą isto tą  rze-
inny z V a f  Upominać si§ 0 ni;ł> Scb rby nam ją  ktoś

, Spojrzyjmy teraz na stosunki i z nich wypływającą 
działalność naszę w stanie społeczeńskim. — Każdy 
z. ?,as obywatelem państwa, członkiem gminy wiej­
skiej lub miejskiej, członkiem gminy szkolnej i kościel­
nej czyli parafialnej. W każdym z tych stosunków m a­
my pewne praw a i obowdązki, mamy rozm aite potrzeby 
i m teresa wspólne, które każdego z nas bardzo obcho­
dzie; pow inny, albowiem jeżeli je  dobrze i wedle woli 
i przepisu ustawy prawnej prowadzić będziemy', przy­
niosą korzyść i prawdziwy pożytek społeczeństwu któ­
rego członkami jesteśm y, a którego dobro najwyższym 
celem prac i dążności naszych być powinno, ‘i  w tych 
stosunkach znajomość ustaw prawnych, określających 
praw a i obowiązki nasze jako członków wyżej wzmian­
kowanych społeczeństw je s t konieczną potrzebą; albo­
wiem bez tej znajomości bylibyśmy jak  biedne owce, 
i każdy robiłby z nami to, coby mu się podobało.

Jeżeli nakoniec uwzględnimy i rozważymy, że żjr-



jem y  w tak  nazwanym czasie postępu, że dzisiaj wszyst­
ko idzie naprzód i rozwija się, że i przepisy prawne, 
będące  przewodnikiem w tym ciągiem rozwijaniu się 
życia narodów, zastosować się muszą do tego postęou  
i czy prędzej czy później ujrzymy nowe ustawy, które 
w ru ch  wprowadzą nawet nieruchomą do tąd  posiadłość 
gruntową, k tóre  prowadzenie interesów gmin i spo łe­
czeństw oddadzą pod  sam orząd  tychże gmin i ich człon­
ków, natenczas uznać musimy, że po trzeba  wczesnego 
rozpatrzen ia  się w ustawach i przepisach prawnych, za­
poznania  się z nimi je s t  bardzo wielka. Skoro bowiem 
poznamy i zrozumiemy ustawy prawne, k tó re  obecnie 
są  obowięzujące, łatwiej pojmiemy te, k tóre wkrótce 
może ogłoszone zostaną, i zdołam y z nich ta k  korzy­
stać, aby nam pożytek przyniosły.

Tak  kochani czytelnicy! Potrzebę poznania i zro­
zumienia przepisów i ustaw prawnych uznajecie bez 
w ątpienia wszyscy. To też „ Rolnik “ p ragnąc  zadosyć 
uczynić życzeniom i potrzebom Waszym będzie Wam 
od czasu do czasu podaw ał te  przepisy praw ne,  k tó ­
rych znajomość w Waszych s tosunkach je s t  najpo trze­
bniejsza; będzie je  objaśnia ł p rzykładam i,  abyście ł a ­
twiej zrozumieć mogli. Będzie 011 zag ląda ł  i do ksiąg 
powszechnego p raw a  krajowego (Landrecht)  i do praw 
prowincyoualnych, —  i do kodexu karnego i do zbioru 
p raw  (Gesetzsammlung) i do dzienników urzędowych 
(A m tsb la tte r)  nareszcie do dzienników powiatowych (Kręis- 
b la tte r) ,  będzie wybierał wszystkie te  przepisy praw ne, 
k tórych  znajomość koniecznie W am je s t  potrzebna. Czy­
tajcie go tylko z uwagą, a poznacie, że do tych różnych 
obowiązków , k tó re  na  W as ustawy p raw ne w kłada ją ', '  
przywiązane są  także prawa, k tórych używać 'Wam sig 
również godzi. — Wszystkie Wasze czynności bądź to j a ­
ko właścicieli posiadłości ziemskich, bądź to jako  rzemie­
ślników, fabrykantów  i przemysłowców, bądź to nareszfcie 
ja k o  obywateli państw a i członków rozmaitych społe­
czności,  do k tórych  należycie, będzicie w stanie z wię­
kszą pewnością wykonywać, albowiem opierać je będzie­
cie na  znajomości ustaw prawnych.

;J a rm a rk i .
W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  G ą b i ń s k i e j :

2 S ty c z n ia , T y lż a  (T ils it)  n a  konie . 4 S tyczn ia , M ieruńsko , n a  
b y d ło  i k on ie . 8 S tyczn ia , K a łk ie m y  w n iz inach , k ram n y .

tV  o b w o d z i e  r e j e n c y i  K r ó l e w i e c k i e j ;
4  S ty czn ia , K ro ty n g a , pow . K la jp ed zk i, n a  b y d ło  i kon ie . 8 S ty ­

cznia, N o rd e n b u rg , pow . gerdaw sk i, n a  b y d ło  ik o n ie .  O rne ta , (W o rm - 
d itt)  n a  b y d ło  i kon ie . R eszel, ( lło ss e l)  n a  b y d ło  i konie.

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  K w i d z y ń s k i e j ;
4 S tyczn ia , T o ru ń , k ra m n y  przez 8 dn i trw a jący .

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  B y d g o s k i e j ;
5 S tyczn ia , M ieścisko , n a  b y d ło  i k ram n y .

W  o b r y o d z i e  r  e j e n  c y i  P o z n a ń s k i e j ;
5 S tyczn ia , K oźm in , n a  b y d ło , kon ie , k ram n y , p łó tn o , zboże i le n . 

7 s ty cz n ia , M ix stad , n a  kon ie , b y d ło  i k ram n y .

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  W r o c ł a w s k i e j -
6 S tyczn ia , F n e d la n d , k ra m n y  p rzez  2 dn i trw a ją c y .'

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  O p o l s k i e j :
4 S ty czn ia , G ło g ó w e k  (O o e r-G lo g a u j, n a  b y d ło . P ilchow ice , n a  b y d ło  

5 S tyczn ia , G ło g ó w ek  (O b e r-G lo g au ), k ram n y . 7 S tyczn ia , N iem o d lin  
(E a lk e n b e rg )  .k ram n y  i  na b y d ło .

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  L i g n i c k i ó j :
7 S tyczn ia , .H a in a n , k ra m n y  i n a  b y d ło .

C e n y  z b o ż o w e .
Gdnńsłi, 29 gjrndnia. (C en y  z k o le i.)  P s z e n i c a  b ia ła  1 3 1 1 1 3 2  

134 1.35 ft. w e d łu g  jak o śc i 8 8 s g r .  fi fen .— 92 sgr. fifen. lśn iąca  1 3 2  3-1  
135 |6  fn t od  86 sg r.‘6ft?n.— 9 0 sgr., p s tra  130 2 — 133 5 fn t. od  82 sgr! 6 f. 
8 5 — 88 sg r., le tr tia i czerw ona  130 1 — 1 3 6 .8 fn t. o d  74 —  78 sgr. za  85 fnt! 
Z y t o  128— 130— 132 fn t. od  61 śgr. 4 fen!— 6 2 — 62 sgr. 6 fen. za  81 p ięć  
szóstych fn t. G r o c h  67 — 68 sgr., za  90 fn t. J ę c z m i e  ń  m a ły  1 04 :6—  
1 od 55— 5 6 i5 7 sgr. za  72 f n t . ; d uży  1 1 0 |1 2 — 11:7— 18 fn t .
o d 5 6 ;5 7 — 6 0 sgr. z a 7 2 fnt. O w i e s  3 7 — 3 8 s g r .z a 5 0 fnt.

R e d ak to r  odpowiedzialny : Teodor Jackowski,  
w L ip ieńkach .

O głoszen ia*

N ak ładem  księgarni J. N. R o m a n a  wyszedł:

K a l e n d a r z
D L A  R O D Z I N  K A T O L I C K I C H  

n a  r o k  1 8 6 9 ?
i można go nabyć za cenę 5 sgr.

Z aw iera  ka lendarz  kościelny i as tronom iczny, spis 
ja rm ark ó w  ż  podaniem  szczegółowem na co w P rusach  
Zachodnich i W schodnich ,  w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem i Szląsku: nareszcie część l i te racką ,  w k tó ­
rej także podane są  nowe przepisy pocztowe, rozm aito ­
ści i anegdoty.

Biorącym 12 egzem plarzy n a  raz  dodaje się 13ty

bezpłatnie. Najdogodniej zapisywać go można przez p rze­
kazy pocztowe (Postanweisung), bo na  kupony wszystko 
te raz  pisać wolno.

Od N o w e g o  R o k u  wychodzi w Pelplinie pismo 
religijne d la  ludu  pod  nazwą:

„ P I E L G R Z Y M .11
Zapisywać go można n a  wszystkich stacyach poczto­

wych za cenę 7 sgr. 6 fen. ćwierćrocznie.
Za ogłoszenia p łac i  się po 1 sgr. za wiersz drobny, 

a przyjm uje takowe księgarn ia

J. N. ROMANA w Pelplinie.

N a k ła d  kom isow y  k sięg a rn i J .  N . R o m a n a  w  P e lp lin ie . —  C zcionkam i S ta n is ła w a  R o m a n a  w  P e lp lin ie .


